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Depesze gratulacyjne 
do przywódców mongolskich

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystoso 
wał depeszę gratulacyjną do 
przewodniczącego prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej Z. Sambu w związku z
jego ponownym wyborem 
to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów 
zef Cyrankiewicz przesłał 
tuląc je przewodniczącemu 
dy Ministrów Mongolskiej

na

Jó- 
gra 
Ra 
Re

publiki Ludowej J. Cedenbało 
wi z okazji ponownego powo­
łania go na to stanowisko.

PAP

Gzy UThant 
zamierza zrezygnować?
Koła obserwatorów politycz­

nych w Nowym Jorku poru­
szone zostały pogłoską, że 
sekretarz generalny ONZ 
U Thant dał do zrozumienia 
na wczorajszej konferencji w 
Genewie, że nie jest za wy­
sunięciem jego kandydatury 
na stanowisko sekretarza ge­
neralnego w następnej kaden­
cji rozpoczynającej się w li­
stopadzie br. Jednym z mo­
tywów skłaniających U Than- 
ta do takiej decyzji, są jego 
niepowodzenia w zakresie wy­
wierania wpływów na wyda­
rzenia międzynarodowe w kie­
runku utrzymania kursu bar­
dziej pokojowego.

Sekretarz generalny ONZ. 
U Thant, opuścił w czwartek 
Genewę, udając się z oficjalną 
wizytą do Islandii. (PAP)

Komisie budownictwa
rad narodowych 

obradują w Poznaniu
Wczoraj rozpoczęła się w Po 

znaniu dwudniowa konferen­
cja poświęcona wpływom ko­
misji budownictwa rad naro­
dowych na poprawę warunków 
mieszkaniowych. Konferencji 
przewodniczył Julian Tokar­
ski — człpnek Rady Państwa, 
z której inicjatywy zwołano tę 
konferencję.

Wczoraj uczestnicy narady 
— przewodniczący komisji bu­
downictwa rad narodowych z 
miast wojewódzkich z całego 
kraju — dokonali inspekcji 
szeregu obiektów budowla­
nych w naszych mieście. W 
objeździe gościom towarzyszy­
li m. in. sekretarz KW PZPR 
~ Czesław Kończal oraz prze 
wodniczący Prezydium RN Po­
znania — Jerzy Kusiak.

Dzisiaj wygłoszone będą dwa 
referaty, z których jeden przy 
gotowała Komisja Budownic­
twa RN Poznania, a drugi taka 

. sama komisja z Krakowa.
Poznań wybrano na miejsce 

konferencji z tych względów, 
że nasze miasto legitymuje 
się dobrymi wynikami w za­
kresie budownictwa uprzemy­
słowionego. (a)

Stany Zjednoczone 
ponownie naruszają 
Układy Genewskie
Lotnictwo USA dokonuje nalotów 

na rejony strefy zdeimhtaryzowsnej

Pirackie bombowce marynarki wojennej USA ponownie 
bombardowały w czwartek dzielnicę Hajfongu leżącą trzy 
kilometry od śródmieścia.

Oficjalnym celem tego nalotu, według komunikatu ame­
rykańskiego, były zbiorniki paliwa. To samo przedmieście 
Hajfongu bombardowali Amerykanie po raz pierwszy 29 
czerwca, rozpoczynając w ten sposób nowy etap eskalacji
wojny.
W proteście, wystosowanym 

do Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie, misja łącznikowa naczel­
nego dowództwa wietnamskiej 
Armii Ludowej kategorycznie 
potępiła zbrodnicze poczynania 
soldateski amerykańskiej jako 
zamach na suwerenność, tery­
torium i bezpieczeństwo DRW, 
jak również jako poważne po­
gwałcenie Układów Genew­
skich z 1954 r. w sprawie Wiet 
namu.

W drugim proteście, przeka­
zanym przez misję łącznikową 
komisji międzynarodowej po­
tępiono naloty jakich dokona­
ło lotnictwo amerykańskie w 
dniach 29 czerwiec — 5 lipiec 
na kilka rejonów strefy zde- 
militaryzowanej. Jak podaje 
Wietnamska Agencja Prasowa, 
samoloty USA wielokrotnie 
zrzucały w tym okresie bomby 
napalmowe i ostrzelały rakie­
tami kilka osiedli w strefie 
zdemilitaryzowanej. Były o- 
fiary wśród ludności cywilnej. 
Wiele domów uległo zniszcze­
niu.

ARESZTOWANIE 
GENERAŁÓW

Agencja UPI powołując się
na źródła dobrze poinformowa 
ne pisze, iż reżim południowo- 
wietnamski aresztował dotych 
czas 5 generałów, którzy mają 
być sądzeni za poparcie udzie­
lone ruchowi buddyjskiemu w 
jego niedawnych wystąpie­
niach antyrządowych.

Debata
w Izbie Gmin

W dniu 7 bm. odbyła 
Izbie Gmin debata nad 
tyką wobec Wietnamu.

Rząd zgłosił wniosek,

się w
poli-

popie
rający ideę rokowań i potępia 
jący bombardowania amery­
kańskie rejonu Hanoi i Haj- 
fong. Prawdopodobnie ze 
względu na ostrą krytykę po­
lityki rządu ze strony lewicy
labourzystowskiej wniosek

Delegacja związkowa 
odleciała na Syberię
Jak donosi agencja TASS z

Czelabińska (płd. Ural), w 
czwartek odleciała stamtąd do 
Irkucka na Syberii delegacja 
polskich związkowców z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącym Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Ignacym Logą-Sowiń- 
skim na czele.

Delegacji polskiej towarzy­
szy zastępca członka Biura 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący WCSPS, Wiktor 
Griszyn. (PAP)

Pięćset numerów „Gazety Chłopskiej"
Popularny, ilustrowany tygodnik ZSL — „Gazeta Chłop­

ska” wychodzi już od 1956 roku. Wczoraj ukazał się pięćset­
ny numer tej gazety poświęcającej swe łamy sprawom spo­
łeczno-gospodarczym, politycznym i kulturalnym zachod­
nich województw.

Z okazji jubileuszu redakcja o- 
trzymała liczne depesze gratula­
cyjne. Sekretarz NK ZSL. Kazi-

Erharda wygwizdano 
w okręgu górniczym 

Kanclerz NRF, Erhard, zabie­
rając głos w środę na wiecu wy­
borczym w miejscowości górniczej 
Gelsenkirchen (Zagłębie Ruhry), 
Został wygwizdany przez górników 
i zmuszony do przerwania swego 
przemówienia.

Górnicy powitali kanclerza czar­
nymi sztandarami i transparenta-
mi, noszącymi napisy
ofiarami

.Jesteśmy
rządu chrześcijańsko-

demokratycznego” — „W naszym 
mieście 1000 górników i metalow­
ców straciło pracę”.

Wybory do parlamentu północ­
nej Nadrenii — Westfalii odbyć 
się mają w najbliższą niedzielę 10 
bm. Kampania wyborcza stała się 
terenem zażartej walki między 
CDU i SPD. (PAP)

mierz Banach składając pozdro­
wienia i gratulacje pisze m.in.: 
, W wykonywaniu zadań Stron­
nictwa „Gazeta Chłopska” ma po­
ważne osiągnięcia. Są one rezul­
tatem Waszych wysiłków i pracy, 
Waszej żarliwości i stosunku do 
pracy, politycznego i gospodarcze­
go rozwoju wsi, jej społecznej i 
kulturalnej przebudowy, do roz­
woju naszej ludowej ojczyzny.

Zespół „Gazety Chłopskiej” w 
ciągu minionego 10-lecia poszczy­
cić się może wieloma poważnymi 
akcjami, mającymi na celu u- 
sprawnienie gospodarki na wsi. 
Każdy czytelnik znajduje na ła­
mach „Gazety Chłopskiej” wiele 
interesujących artykułów traktu­
jących nie tylko o rolnictwie ale 
wielu problemach nurtujących 
mieszkańców wsi.

Koleżankom i Kolegom z Zespo­
łu Redakcyjnego, kierowanego 
pi zez red. Juliana Mikołajczaka, 
naszego byłego kolegę redakcyj­
nego, składamy z okazji wydania 
500 numeru nasze najlepsze życze­
nia dalszego rozwoju pisma, wie­
lu sukcesów w pracy nad prze- 
kształcaniem oblicza gospodarcze­
go i kulturalnego wsi, oraz suk­
cesów w życiu osobistym.

nie zawierał bezpośredniego 
poparcia dla zasadniczej linii 
polityki USA w Wietnamie, 
wyrażonego poprzednio przez 
Wilsona i Stewarta. Fakt ten, 
podobnie jak zapowiedź wizy 
ty premiera w Moskwie, wpły
nął 
nie 
się

niewątpliwie na złagodze- 
debaty, która zapowiadała 
bardzo burzliwie.

„Mały szczyt" 
w Delhi

W stolicy Indii zakomuniko­
wano w czwartek oficjalnie, 
że w dniach od 21 do 25 paź­
dziernika odbędzie się w Delhi 
„mały szczyt krajów niezaan- 
gażowanych” z udziałem In- 
diry Gandhi, marszałka Tito i 
prezydenta Nasera. (PAP)

Przad da^lladą

Zakończania

Nad przystąpieniem Wielkie; Brytanii do EWG
WI. Gomułka (w środku) podpi­
suje deklarację Politycznego Ko­
mitetu Doradczego państw - człon 
ków Układu Warszawskiego w 
sprawie agresji USA w Wietna­
mie. Z lewej premier Cyrankie­
wicz. Po prawej siedzą: Z. Klisz- 

ko i marsz. Spychalski.
CAF — Photofa*

Spotkanie przedstawicieli 
państw członków RWPG
7 lipca rano w Bukareszcie 

w Pałacu Rady Państwa roz­
poczęła się narada przywód­
ców partii komunistycznych i 
robotniczych oraz szefów rzą­
dów krajów — członków Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar-
czej Ludowej Republiki
Bułgarii, Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej, Mon­
golskiej Republiki Ludowej, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii, Wę­
gierskiej Republiki Ludowej, 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. (PAP)

Harada bukareszteńska
w centrum uwagi

Jak donosi korespondent PAP. 
rezultaty narady państw — człon 
ków Układu Warszawskiego są 
naczelnym tematem prasy runinh 
sklej. W wyniku narady jedno­
myślnie przyjęto dwie deklara­
cje. Jedna dotyczy sprawy umoc 
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, a druga—sprawy agre 
sji USA w Wietnamie. (Skrót de­
klaracji — na str. 2).

„Scinteia” w artykule pt.” Na­
rada bukareszteńska — centrum, 
uwagi światowej opinii publicz­
nej” podkreśla, że w zaintereso­
waniu, jakie ta narada wywołuje 
na całym świecie, znalazł wyraz
jeden podstawowych czynni'
ków naszej epoki, a mianowicie 
ogromny wpływ krajów socjali­
stycznych na międzynarodowe ży 
cie polityczne. Do głównych pro­
blemów międzynarodowych nale­
ży sprawa zapewnienia trwałego 
pokoju w Europie. Stanowisko 
wszystkich uczestników narady 
w tej sprawie przedstawiono "w 
deklaracji, której tekst zostanie 
ogłoszony.

W artykule pt. „Braterska soli­
darność z bohaterską walką na­
rodu wietnamskiego” tenże dzień 
nik stwierdza, że kraje socjalisty 
ćzne solidaryzują się całkowicie 
z narodem wietnamskim i są zde 
cydowane udzielać mu wszelkie­
go poparcia, w jego sprawiedli-
wej walce wolność, niezawi-

Rozmowy Wilson
Pompidou w Londynie

Premier Francji 
zasiał przyjejiy przez królową Elżbietę II

W czwartek rano premierzy Francji i W. Brytaru wraz «e 
swymi ministrami spraw zagranicznych i grupą wyższych 
urzędników kontynuowali rozpoczęte poprzedniego dnia roz­
mowy. Głównym tematem była sprawa przystąpienia W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku.
Francuski minister spraw za 

granicznych,. Couve de Mur- 
ville, w wywiadzie dla BBC 
przewiduje trudności w tej 
sprawie; wymienił on sytuację 
walutową w W. Brytanii, za­
gadnienie ceł importowych 
oraz szczególnie trudny pro­
blem rolnictwa. Minister 
wspomniał także o konieczno­
ści zaakceptowania przez W. 
Brytanię układu rzymskiego i 
wynikających z niego decyzji.

Jak pisze Agencja Reutera, 
w toku dyskusji nad stosun­
kami Wschód-Zachód Wilson 
i Pompidou kładli nacisk na

niami, nie dały żadnych rezul­
tatów. Obaj premierzy uznali 
tylko, że przeprowadzone dy­
skusje przyczyniły się do lep­
szego zrozumienia problemów, 
ale zasadnicze pozycje stron 
nie uległy zmianie.

Premier Pompidou wraz z 
małżonką został przyjęty przez 
królowę Elżbietę II. Następnie 
był podejmowany przez grupę 
parlamentarną francusko-bx*y 
tyjską w pałacu westminster- 
skim, później zaś przez pre­
miera Wilsona. (PAP)

odmienne aspekty. W. 
nia wypowiada się za 
rżeniem wzajemnych 
wymiany handlowej

Bryta- 
rozsze- 
wizyt, 

i kon-
taktów kulturalnych z kraja­
mi Eu-rópy wschodniej, ale 
jednocześnie chce, by towa­
rzyszyły temu konsultacje w 
ramach NATO, tzn. z udziałem 
USA i Kanady. Strona fran- 

.cuska nie chce natomiast, by 
NATO odgrywała większą ro­
lę w osiąganiu odprężenia w. 
Europie.

W wywiadzie telewizyjnym 
minister Couve de Murvike 
wyraził pogląd, że obecna sy­
tuacja nie uzasadnia pozosta­
wania Francji w „organizacji, 
która w istocie rzeczy jest 
rodzajem stałej mobilizacji". 
Uważamy — powiedział mini­
ster — że powinniśmy się obec 
nie zdemobilizować i stworzyć 
w miarę możności nowy układ 
stosunków z Europą wschod­
nią, poczynając od ZSRR — 
oraz kładąc kres zimnej woj­
nie.

Rozmowy prowadzone w 
czwartek przed południem 
przez premierów Wilsona i 
Pompidou, trwały półtorej go­
dziny i zgodnie z przewidywasłość i integralność terytorialną 

swojej ojczyzny. (PAP)

1000 - lada
Żołnierze różnych epok w 

jach historycznych.
sko-

Szermiercze Mistrzostwa Świata
-----------------------■ - -. -.

Pokazowa walka 
Pawłowskiego

Przed finałem floretu mężczyzn 
rozegrano w czwartek na Szer­
mierczych Mistrzostwach Świata 
eliminacje indywidualnego turnie 
ju szablowego. Wśród 6 finali­
stów tej broni znalazł się już nie­
mal tradycyjnie reprezentant Pol 
ski — Jerzy Pawłowski.

Nasz mistrz świata wykazał w 
Moskwie bardzo dobrą formę. 
Pierwszą i drugą eliminację gru­
pową Pawłowski przeszedł bez 
najmniejszej trudności, kwalifiku 
jąc się jako jedyny Polak do gro 
na 16 najlepszych rozgrywają­
cych już walki systemem " poje­
dynków bezpośrednich. Pawłow­
ski .rozpoczął je od zwycięstwa 
nad szablistą radzieckim — Maw 
lichanowem 5:2, 5:3. Kolejnym je­
go przeciwnikiem był mistrz olim 
pijski, Węgier Pezsa. Stawką tej 
walki był awans do finału. W 
drugiej eliminacji grupowej Paw 
łowski pokonał już Węgra 5:3. Po 
dobnie było i tym razem. Polak 
rozpoczął od zwycięstwa 5:4. 
Mistrz olimpijski, to jednak za­
wodnik dużej klasy, w drugiej 
walce pokazał swój lwi pazur, 
zwyciężając 5:1. Doszło więc do 
trzeciego decydującego spotka­
nia. Początkowo lepszy był 
mistrz olimpijski, który prowa­
dził 2:0. Teraz nastąpiła jednak

Dokończenie na str. 4

A. Fanfani przybędzie
Na 

spraw 
Adama

do Polski
zaproszenie ministra 

zagranicznych PRL, 
Rapackiego — przy-

będzie do Polski z wizytą ofi­
cjalną minister spraw zagra­
nicznych republiki Włoch, 
prof. Amintore Fanfani. Wizy­
ta nastąpi w dniach od 25 do 
28 lipca br. (PAP)

HlfLKOj 
POUKAl*«ni •
Rośnie fundusz nagród
Uczestników konkursu

„Wielkopolska dla ekspor­
tu” miło nam zawiadomić, 
że fundusz nagród wzrósł o 
dalsze 50 000 złotych. Ostat 
nio dotacje na ten cel za­
deklarowali: 
Prezydium WRN w Poz­
naniu — 20 000 zł, 
Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — 20 000 zł, 
Komitet Drobnej Wytwór­
czości — 10 000 zł.

Przypominamy, że nadto 
posiadamy 120 000 zł przy­
znane przez Ministra Han­
dlu Zagranicznego, 20 000 
zł od Prezesa Polskiej Iz­
by Handlu Zagranicznego 
oraz 30 000 zł od Zarządu 
Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy w Poz­
naniu. Razem więc fundusz 
nagród "wynosi 220 000 zł.

W przygotowaniu są tak­
że medale pamiątkowe (zło 
te, srebrne i brązowe) oraz 
dyplomy, które niezależnie 
cd nagród indywidualnych 
będą przyznawane zwycię­
skim/ zakładom przemysło­
wym.

Jak już wielokrotnie 'do­
nosiliśmy. realizacja kon­
kursowych założeń prze­
biega pomyślnie. Większość 
przedsiębiorstw uczestni­
czących w konkursie mo­
że pochwalić się znaczny­
mi osiągnięciami. Lista no­
wych artykułów zakon­
traktowanych na eksport 
stale się powiększa.

Dodajmy: termin zakoń­
czenia konkursowych zma­
gań upływa z dniem 31 
Października br. Czasu po­
zostało więc niewiele.

(zm)



Niepowodzenie wizyty
Ruska w Japonii

Antyamerykańskie demonstracje w Kioto

Jak donosi korespondent UPI z Kioto, piąta doroczna 
konferencja, ministerialna szefów resortu spraw zagranicz­
nych USA i Japonii zakłócana nieustannie przez demon­
stracje antyamerykańskie, a nawet zbrojne zamieszki za­
kończyła się wczoraj ogłoszeniem dość cierpkiego komuni­
katu.
Delegacje USA i Japonii, 

na czele których stali: sekre­
tarz stanu USA Dean Rusk i 
japoński minister spraw za­
granicznych Etsusaburo Shii- 
na, odroczyli swoje rozmowy, 
a w komunikacie nie ma na­
wet wzmianki o dwóch naj­
ważniejszych sprawach po­
rządku dziennego — o woj­
nie w Wietnamie i ChRL.

Korespondent UPI dowia­
duje się, że istniała zasadni­
cza rozbieżność między Japo­
nią a Stanami Zjednoczonymi 
co do tych dwóch kwestii.

Po ogłoszeniu komunikatu o 
odroczeniu konferencji Rusk 
i Shiina kontynuowali jeszcze 
dzisiaj dyskusję. Wieczorem 
premier Japonii Eisaku Sato 
wyda przyjęcie na zakończe­
nie wizyty Ruska w Japonii,

Rozmowom w Kioto towa­
rzyszyły nieustanne demon­
stracje antyamerykańskie w 
Kioto i w stolicy Japonii. W 
środę wieczorem przed hote­
lem, gdzie zatrzymała się de­
legacja amerykańska doszło 
do krwawych rozruchów*  w 
wyniku których odniosło ra­
ny 125 studentów, działaczy 
związkowych oraz funkcjona­
riuszy policji. (PAP)

• Przy Dworcu 
zderzyły się dwa 
marki Star: Pojazdy

Posiedzenie KERM

Zatwierdzono plany 
na III kwartał

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 7 bm. rozpatrzył i za­
twierdził plany na 3 kwartał

a w szczególności:1966
plan dostaw towarów- z pro­
dukcji krajowej i importu na 
rynek wewnętrzny, plan kaso 
wy oraz bilans dochodów i wy 
datków pieniężnych ludności.

Plany te są ustalane na po­
szczególne kwartały w ra­
mach Narodowego Planu Gos 
podarczego na rok 1966.

Ponadto rozpatrzono spra­
wę należytego zaopatrzenia 
rolnictwa w pasze treściwe w 
III kwartale 1966 r. (PAP)

„Czerwona róża" 
dla E. Osmańczyka

Rozstrzygnięty został ogło­
szony przez Gdańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuki i 
klub studentów Wybrzeża 
„Żak” kolejny piąty plebiscyt 
czytelniczy, tym razem na naj 
lepszą polską książkę politycz 
ną. Wybór czytelników padł 
na książkę Edmunda Osmań­
czyka „Ciekawa historia 
ONZ”. Dalsze miejsca w ple­
biscycie zajęły następujące 
prace: „Czas generała” Jana 
Gerharda, „Lata próby”, — 
Mariana Naszkowskiego i 
„Świat zdaje egzamin” — 
Grzegorza Jaszuńskiego.

PAP

McNamara przybędzie 
do Bonn

Amerykański sekretarz o- 
brony McNamara oczekiwany 
jest w Bonn 23 bm. — oświad­
czył w czwartek rzecznik boń- 
skiego ministerstwa obrony. 
McNamara przeprowadzi dwu­
dniowe rozmowy z zachodnio- 
niemieckim ministrem obrony, 
von Hasselem, w sprawie dal­
szych zakupów broni amery­
kańskiej dla Bundeswehry w 
ramach zawartego uprzednio 
porozumienia między obydwo­
ma krajami. Dalsze szczegóły 
wizyty McNamary zostaną u- 
stalone w terminie później­
szym — oświadczył rzecznik 
ministerstwa obrony. (PAP)
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Spaak „wędrującym 
ambasadorem pokoju"

Były belgijski minister 
spraw zagranicznych P. H. 
Spaak ma otrzymać misję 
„wędrującego ambasadora po­
koju”. Zadaniem „wędrujące­
go ambasadora” będzie dzia­
łanie na rzecz pokoju i odprę­
żenia. (PAP)

Manifestacja 
przeciw Sukarno w Djakarcie

Armia wyraża poparcie dla uchwał 
Zgromadzenia Doradczego w Indonezji

Tysiące chłopów, studentów i żołnierzy zgromadziło się 
wczoraj w centrum Djakarty, by wziąć udział w zaaranżowa­
nej przez władze wojskowe manifestacji na rzecz poparcia 
uchwał indonezyjskiego Zgromadzenia Doradczego.
Od wczesnych godzin ran­

nych autobusy i ciężarówki z 
ludźmi zapełniały wąskie ulice 
prowadzące do śródmieścia 
Djakarty. Setki osób przybyło 
do Djakarty piechotą. Wielki 
wiec zorganizował — jak pod

Turcja dostarczy broni 
dla Iraku

Turcja i Irak postanowiły 
zacieśnić wzajemną współpra 
cę która obejmie również 
sprzedaż broni tureckiej Ira­
kowi. Dla „utrzymania porząd 
ku w Iraku” Turcja dostar­
czy temu krajowi lekkiej bro­
ni, rusznic przeciwpancer­
nych, moździerzy i amunicji.

PAP

Grotołazi wyruszają 
do najgłębszej jaskini

Do najgłębszej jaskini świa- 
Gouffre Berger we Frańta 

cji
wkrótce

1131 m — wyrusza 
wyprawa polskich

grotołazów. Doszła ona do 
skutku dzięki współpracy ko­
misji taternictwa jaskiniowe­
go Zarządu Głównego Klubu 

jak in-Wysokogórskiego
formuje jej przewodniczący 
mgr Janusz Śmiałek — z klu­
bem speleologicznym w Wa­
lencji. Wyprawy do tej jaski­
ni należą raczej do rzadkości. 
Zadaniem polskiej wyprawy 
będzie m.in. nie tylko przej­
ście całego ciągu jaskini i o- 
siągnięcie jej dna, ale przede 
wszystkim przeprowadzenie 
eksploracji kominów nad tzw. 
studnią huraganu czego jesz­
cze nikt nie próbował. W 
skład wyprawy na tę niezwy­
kle trudną i ambitną eskapa­
dę jaskiniową włączeni zosta­
li najlepsi nasi speleolodzy.

PAP

Na lotnisku londyńskim

Pikiety powitały 
premiera Australii
Do Londynu przybył w śro­

dę premier Australii, Harold 
Holt. Jak pisze prasa brytyj­
ska, premier Holt przeprowa­
dzi rozmowy z premierem 
brytyjskim Haroldem Wilso­
nem na temat problemu wiet­
namskiego. Celem tych roz­
mów będzie skłonienie pre­
miera Wilsona do wysłania 
wojsk brytyjskich do Wietna­
mu południowego.

Przybycie premiera Austra­
lii do W. Brytanii wywołało 
wiele protestów. Ną lotnisku 
londyńskim spotkały/go pikie­
ty demonstrantów, którzy pro­
testowali przeciwko uczestnic­
twu wojsk australijskich w 
wojnie wietnamskiej. PAP 
lumiiiiiuimiiiiiiiiiimmmiimiiimiiiiiiniili

Ozlslełszy serwis <nłormacvin> 
onraeował : Jerzv Walasek.

Radziecka propozycja 
w Komitecie 18

Związek Radziecki zapropo 
nował w czwartek, aby genew 
ski Komitet Rozbrojeniowy 
przygotował przed XXI sesją 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zalecenia w sprawie konwen­
cji o zakazie używania broni 
jądrowej.

Delegat ZSRR A. Roszczin 
oświadczył na czwartkowym 
posiedzeniu genewskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej, że ko 
mitet powinien zaapelować do 
mocarstw jądrowych, aby zo­
bowiązały się, iż pierwsze ni­
gdy nie użyją broni nuklear­
nej. Zdaniem przedstawiciela 
radzieckiego byłby to dobry 
początek w staraniach o za­
warcie wspomnianej konwen 
cji. (PAP) 

kreślą korespondent Reutera 
— dowódca garnizonu w Dja- 
karcie generał Amir Mach- 
mud. /

Do tłumu, kilkudziesięciu 
tysięcy osób, przemówił prze­
wodniczący Doradczego Zgro­
madzenia Ludowego, znany ze 
swych antykomunistycznych 
poglądów generał Abdul Haris 
Nasution. Szefowie sztabów 4 
rodzajów broni wyrazili już 
swoje poparcie dla uchwał 
Zgromadzenia (przewidują one 
wyjęcie spod prawa działalno­
ści partii komunistyczne), o- 
graniczenie władzy prezydenc­
kiej Sukarno, utworzenie no­
wego gabinetu i zakończenie 
zbrojnej konfrontacji z Malaj- 
zją. Przewodniczący Zgroma­
dzenia Nasution oświadczył 
podczas obrad tego organu, źe 
gotów iest odwołać sie do po­
mocy sił zbrojnych w celu 
wprowadzenia w życie uchwał 
Zgromadzenia).

Generał Suharto w piśmie 
odczytanym przez dowódcę 
garnizonu wojskowego w Dja- 
karcie Amira Machmuda o- 
świadczył, że ci, którzy wystą­
pią przeciwko decyzjom zgro­
madzenia, będą uważani za 
przeciwników konstytucji i zo­
staną unieszkodliwieni .

Do utrzymania porządku 
podczas wiecu zwerbowano o- 
koło 6 tys. żołnierzy. (PAP) 

Dobrze i złe o wczasowych rozrywkach

Sezon urlopowy na Wybrzeżu
Wczasowicze poza piękną pogodą pragną znaleźć w miej­

scowościach wypoczynkowych również godziwe rozrywki kul­
turalne — obejrzeć występy artystyczne lub dobry film.
Dyrekcje wczasowych okrę- ogół na brak rozrywek. W ra- 

gów, ojcowie kurortów, różnie, mach „Sopockiego Lata” w 
podchodzą do tych potrzeb —' Operze Leśnej odbywają się 

codziennie występy, grają tea­
try: Letni, Wybrzeże i Opera 
Bałtycka; dla młodzieży czyn­
ny jest pawilon taneczny „Non 
stop”. Częstymi gośćmi w do­
mach wczasowych FWP są 
amatorskie zespoły związkowe. 
Poszczególne związki branżo­
we roztoczyły stałą opiekę nad

w niektórych regionach urlo­
powych rozrywek jest pod do­
statkiem, w innych wczasowi­
cze bezskutecznie czekają na 
występ zespołu teatralnego 
lub estradowego. Oto co piszą 
na ten temat korespondenci 
PAP.

W miejscowościach nadmor­
skich woj. szczecińskiego roz­
rywki kulturalne zależą w du­
żej mierze od pogody, jako że 
odbywają się głównie na świe­
żym powietrzu. W Świnoujś­
ciu, w muszli koncertowej wy 
stępuje codziennie Filharmo­
nia Szczecińska. W razie desz­
czu słuchacze przychodzą z pa­
rasolami. Koncerty są bezpłat­
ne. Na tych samych zasadach 
^■dbywają się koncerty dru­
giego zespołu Filharmonii w 
Międzyzdrojach. 4 kina dzia­
łające w Świnoujściu wyświet 
lają filmy obejrzane przez 
wielu wczasowiczów przed kil­
koma miesiącami w rodzin­
nych miastach. Malutki klub 
prasy i książki otwiera się do­
piero po południu. Z braku in­
nego lokalu służy on często za 
salę odczytową.

Wczasowicze i turyści spę­
dzający urlop na Wybrzeżu 
Gdańskim nie narzekają na

Państwa Układu Warszawskiego będą nadal 
udzielać poparcia narodowi wietnamskiemu

Skrót bukareszteńskiej deklaracji Doradczego Komitetu Politycznego |

świadczenie uchwalone 6 
lipca przez uczestników 
narady Doradczego Ko­

mitetu Politycznego państw — 
członków Układu Warszaw­
skiego w sprawie agresji USA 
w Wietnamie stwierdza m. in.: 

Państwa członkowie U-
kładu Warszawskiego repre­
zentowane na bukareszteńskiej 
naradzie Doradczego Komite­
tu Politycznego omówiły sytu 
ację, jaka powstała w wyniku 
agresji Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie, zwłaszcza w 
świetle nowych zbrodniczych 
posunięć amerykańskich sił 
zbrojnych, zmierzających do 
rozszerzenia wojny przeciwko 
narodowi wietnamskiemu.

Uczestnicy narady uważają 
bombardowania przedmieść 
Hanoi i portu Hajfong — naj­
większych skupisk ludności w 
północnym Wietnamie za
nowy, jeszcze groźniejszy sto­
pień amerykańskiej oolityki 
„eskalacji” wojny w Wietna­
mie. Wskutek tego wojna w 
Wietnamie, poważnie kompli­
kując sytuację międzynarodo­
wą, nabiera nowego charakte­
ru, jeszcze groźniejszego dla 
pokoju i dla powszechnego 
bezpieczeństwa.

Uczestnicy narady z oburze­
niem potępiają te zbrodnicze 
poczynania i deklarują całko­
wite poparcie mężnej walki 
bratniego narodu wietnam­
skiego w obronie wolności i 
niezawisłości, o jedność i in­
tegralność terytorialną swej 
ojczyzny.

Czyny dokonywane w Wiet­
namie przez wojska amery­
kańskie i ich satelitów — 
stwierdza dalej deklaracja — 
są zbrodnią przeciwko pokojo­
wi i ludzkości, pociągającą za 
sobą ciężką odpowiedzialność 
międzynarodową. Rząd . USA 
powinien wiedzieć, że im wię­
cej zbrodni popełni się prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu, tym większy będzie cię­
żar winy i tym surowsza za­
płata za nią.

Salnleny zakończył 
rozmowy w Hanoi
Ogłoszony w czwartek na 

zakończenie wizyty b. ministra 
francuskiego Jeana Sainteny 
w Hanoi komunikat donosi, że 
został on przyjęty przez pre­
zydenta Ho Chi Minha i pre­
miera Pham van Donga, z któ­
rymi przeprowadził serdeczne 
rozmowy.

J. Sainteny 
tek Hanoi 
Phnom Penh.

opuszcza w pią- 
udając się do 
(PAP)

domami FWP. M. in. w „Al­
batrosie” w Krynicy Morskiej 
występował zespół kolejarzy, 
w domach „Mewa” i „Neptun” 
w Sobieszowie zespół trans­
portowców i drogowców, a w 
Lisim Jarze zespół maryna­
rzy i portowców. (PAP)

kiej
5-Jetni O. B. z ul. Obornic­
dbznał oparzeń II stopnia 

wylewając ńa siebie gotowane
/mleko. / '

• Przy ul. Głogowskiej, na wy 
sokości numeru 111, potrącona zo­
stała przez samochód U. W. Z or 

urażenigólnymi obrażeniami
taczaszki przewieziono ją do szph 

la. '
Zachodnim 
samochody 

uległy uszko
dzeniu. Ofiar w ludziach nie by­
ło. (t>

Stany Zjednoczone chciałyby 
ujarzmić również inne kraje
Półwyspu Indochińskiego.
Wzmagają one brutalną inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
Laosu, bombardują jego tery­
torium. Kontynuują prowoka­
cje przeciwko niezawisłej 
Kambodży.

Niebezpieczeństwo wynika­
jące z agresywnych poczynań 
rządu USA wzmaga się jeszcze 
bardziej w związku 
usiłuje on wciągnąć 
w Wietnamie swych 
ków.

Nikogo nie mogą 

z tym, iż 
do wojny 
sojuszni-

wprowa-
dzić w błąd — czytamy w de­
klaracji — twierdzenia rządu 
amerykańskiego, iż gotów jest 
prowadzić rokowania w spra­
wie uregulowania problemu 
wietnamskiego. Te oświadcze­
nia o „pokojowych intencjach” 
i „pokojowych rokowaniach” 
są na wskroś kłamliwe, .ponie­
waż towarzyszy im nie tylko 
kontynuowanie lecz i rozsze­
rzanie działań wojennych.

Deklaracja stwierdza, że 
państwa — członkowie Ukła­
du cWarszawskiego potwier­
dzają jak najkategoryczniej, 
swe stanowisko w sprawie 
Wietnamu.

Wychodząc z założenia, że 
prawo decydowania o swych 
sprawach należy wyłącznie do 
narodu wietnamskiego, pań- 

członkowie obecnejstwa
narady całkowicie popierają 
4-punktowy program rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i 5-punktowy pro­
gram wysunięty przez Front 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu południowego, które 
stanowią właściwą podstawę 
politycznego uregulowania pro 
blemu wietnamskiego. Progra­
my te są całkowicie zgodne 
z Układami Genewskimi z 1954 
roku i odpowiadają interesom 
pokoju w Azji południowo- 
wschodniej i na całym świecie.

Po omówieniu sytuacji w 
Wietnamie, jaka powstała w 
wyniku rozszerzenia działań 
wojennych przez Stany Zjed­
noczone Ameryki, 
członkowie Układu 
skiego:

1. Jak najbardziej 

państwa 
Warszaw-

zdecydowa-
nie uprzedzają rząd USA o odpo­
wiedzialności, jaką bierze na sie­
bie wobec całej ludzkości konty­
nuując i rozszerzając tę wojnę, za 
wszelkie nie dające się przewi­
dzieć następstwa, które mogą z 
tego wyniknąć, w tym również 
dla samych 
nych.

2. Udzielają 
mokratycznej 

Stanów Zjednoczo-

i będą udzielać De- 
Republice Wietna-

mu coraz większego poparcia mo­
ralnego i politycznego i różno­
rodnej pomocy, m. in. gospodar­
czej i w postaci środków obrony, 
materiałów, sprzętu i specjalistów, 
pomocy niezbędnej do zwycięskie­
go odparcia agresji amerykań­
skiej z uwzględnieniem potrzeb 
wywołanych nową fazą wojny w 
Wietnamie.

3. Oświadczają, iż są gotowe, 
jeśli rząd Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu wyrazi taką proś­
bę, umożliwić swoim ochotnikom 
udania się do Wietnamu w celu 
dopomożenia narodowi wietnam­
skiemu w jego walce przeciwko 
agresorom amerykańskim.

4. Zdecydowanie potępiają po­
czynania zmierzające do rozsze­
rzenia wojny na Laos i Kambod­
żę; wyrażają solidarność z naro­
dami tych krajów, domagają się 
ścisłego przestrzegania przez Sta­
ny Zjednoczone Układów Genew­
skich z 1954 i 1962 r. oraz poszano­
wania suwerenności, niepodległo­
ści, neutralności i integralności 
terytorialnej tych państw.

Partie i rządy naszych kra­
jów, stwierdzają uczestnicy 
narady — uważają jedność 
działania państw socjalistycz­
nych za rzecz niezbędną do 
zwycięstwa narodu wietnam­
skiego. /

Kraje — uczestnicy narady 
zwracają się do wszystkich 
państw, którym droga jest 
sprawa pokoju, kio wszystkich 
sił postępowych , pokojowych, 
do światowej opinii publicz­
nej, do międzynarodowego ru­
chu robotniczego do partii ko­
munistycznych i robotniczych 
z apelem, by zespoliiy front 
walki przeciwko agresji ame­
rykańskiej, by zdecydowanie 
wystąpiły przeciwko barba­
rzyńskiej wojnie w Wietnamie 
aby poparły mężną walkę na­
rodu wietnamskiego.

Kraje — członkowie Układu 
Warszawskiego zwracają się 
do rządów wszystkich państw 

z apelem, aby uczyniły wszyst­
ko co w ich mocy, celem po­
łożenia kresu agresji USA w 
Wietnamie, zlikwidowania o- 
gniska wojny w Azji połud- 
niowowschodniej, doprowa­
dzenia do osłabienia napięcia 
i normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych.

W zakończeniu deklaracja 
stwierdza: nasze kraje wyra­
żają przekonanie, że siły po­
koju popierające walkę naro­
du wietnamskiego mogą zmu­
sić imperialistów amerykań­
skich do zaniechania agresji w 
Wietnamie i wnieść tym sa­
mym wielki wkład do zapew­
nienia pokoju na całym świę­
cie.

Słuszna sprawa, o którą wal­
czy naród wietnamski, zatri­
umfuje! Naród Wietnamu zwy­
cięży!

Dokumenty podpisali pierw­
si sekretarze lub sekretarze 
generalni partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fowie rządów Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR (PAP)

Przemówienie telewizyjne 
ambasadora PRL w NRO
Z okazji 16 rocznicy podpi­

sania układu w Zgorzelcu 
Ambasador PRL w NRD, Fe­
liks Baranowski, wygłosił w 
środę wieczór przemówienie 
transmitowane przez telewi­
zję, w którym granicę na 
Odrze i Nysie nazwał pomo­
stem porozumienia i brater­
stwa między Polską a NRD.

Ambasador Baranowski pod­
kreślił, iż bońscy politycy po­
winni nareszcie zrozumieć, iż 
koła historii nie da się cofnąć, 
a granica na Odrze i Nysie 
jest nienaruszalna i broniona 
przez całą potęgę państw — 
członków Układu Warszaw­
skiego. (PAP)

Chór Kurczewskiego 
zakończył występy w ZSRR

Po dwutygodniowym poby­
cie w ZSRR powrócił w czwar 
tek do kraju Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze- 
ko Kurczewskiego. Koncerty 
zespołu zgromadziły w Lenin­
gradzie, Tallinie, Rydze, Wil­
nie i Kownie ponad 15 tysięcy 
słuchaczy, nie licząc milionów 
telewidzów i radiosłuchaczy.

Rakieta „Saturn-1 
eksplodowała

U

Drugi stopień rakiety „Saturn-1” 
umieszczony przez Stany Zjedno­
czone we wtorek na orbicie eks­
plodował w Kosmosie. Nastąpiło 
to w 7 godzin po wystrzeleniu. 
Komunikat ten ogłosił w środę 
przedstawiciel komisji do spraw 
aeronautyki i badań przestrzeni 
kosmicznych NASA. Stwierdził 
on, że eksperyment ten przepro­
wadzono zgodnie z ogólnymi za­
mierzeniami. Głównym celem wy­
strzelenia ,,Saturna-l” było zba­
danie zachowania się w warun­
kach nieważkości ciekłego wodo­
ru, który stanowił jeden 
nych składników paliwa

Przedstawiciel NASA 
czył, że w pojemniku z 

z głów- 
rakiety.

oświad- 
ciekłym

paliwem^ zwiększano ciśnienie có 
doprowadziło zgodnie z założenia­
mi do eksplozji. Poprzednio ogło­
szono, że drugi stopień rakiety 
będzie krążył na orbicie przez kil­
ka dni. Agencja UPI stwierdza, że 
obecny komunikat NASA był 
dość nieoczekiwany. (PAP)

Przed redukcją sił ONZ 
na pograniczu izraelskim 
Przebywający w Izraelu podse­

kretarz ONZ do spraw politycz­
nych, dr R. Bunche, odbył w środę 
rozmowę z premierem L. Eszko- 
lem, w celu zbadania stanowisk’ 
izraelskiego wobec zamierzonej 
redukcji liczebności sił ONZ, sta­
cjonowanych na pograniczu tego 
kraju. Dr Bunche przeprowadził 
w tej kwestii również rozmowę z 
izraelskim ministrem spraw zagra 
nicznych, A. Ebanem. (PAP)



— Szefowo, dwa głębsze dla przyszłości narodu — 
Lutek przychylił się ku barmance.

Wprawnym ruchem niemal w tej samej sekundzie pod­
sunęła im przelewające się stopki.

— Szymon. Trzymaj się.
Wypróżnili kieliszki dc połowy. Krajecki wzdrygnął 

się, nigdy nie gustował w alkoholu, teraz ciepława wódka 
wydała mu się wstrętna. Lutek pił z większą wprawą.

Przyglądali się kotłującemu rojowisku. Znaczna część 
towarzystwa była już pod dobrą, muchą, stąd wylewności, 
podniesione głosy, gwałtowne wybuchy śmiechu. Orkie­
stra zarzępoliła melodię, przeszła w skoczny rytm. "Mikro­
fon ujęła wydekoltowana solidnie dziewczyną. Od stoli­
ków na parkiet sfrunęły pary. Dziewczę zaczęło gardło­
wo pokrzykiwać, co miało imitować śpiew.

Przyglądali się tej historii z rozbawieniem. W pewnym 
momencie Lutek trącił kolegę pod żebro.

— Patrz szanowny pan Miecio odbija sobie dzisiej­
sze niepowodzenia.

Przy jednym stoliku wsparty o blat łokciami tkwił nie­
fortunny ratownik z plaży. Z rozczochranymi włosami, 
z wypiekami na twarzy, wyglądał na zalanego. Lutek 
chciał powiedzieć coś uszczypliwego, ale zastanowił go 
wyraz twarzy Szymona. Wpatrywał się w tamten stolik, 
ale nie ratownik zdawał się go obchodzić.

— Wypijmy, bo szturchają nas i cenny trunek kapie 
na podłogę. Coś ty zobaczył, że gały w słup postawiłeś?

Szymon wypił machinalnie, nie zdając sobie z tego 
sprawy. Po dłuższej chwili przeniósł spojrzenie na Lutka.

— Tamci dwaj, obok Mięcia, poznajesz?
— Cholera wie. Ci od Danki?
— Żebyś wiedział. I co zrobimy?
Lutkowi zapaliły się oczy. Mrużąc powieki, przyglądał 

się stolikowi z okupującą go trójką mężczyzn, potem 
przeniósł spojrzenie na pustą szklaneczkę w ręce.

— Tymczasem wypijmy po drugim. Dopiero się zasta­
nowimy.

— Nie. Obiecałeś, że tylko po jednym. Proszę cię.
— Jak chcesz — Lutek miał kwaśną minę. — Naj­

prościej byłoby obić faceta po mordzie.
— By potem prostą drogą powędrować na milicję i sta­

nąć przed kolegium za chuligaństwo. Dziękuję... Patrz, 
Miecio się żegna. Ledwie stoi na nogach. Tu idzie... 
Tamten pomaga mu, wyprowadza. Ten bubek sam został.

— Przysiądźmy się do niego — Pazoła znalazł naj­
prostsze wyjście.

— Głupiś... Też wstaje. Wychodzi? Nie, chyba tu idzie... 
Zostawił papierosy na stole, jakąś paczkę. Wygląda, że 
jest zupełnie przytomny. Cholera, nie widzę, zasłaniają mi 
go. Mogliby grać jeszcze przez chwilę. O, jest...

Postawny mężczyzna, młody jeszcze, przecisnął się obok 
nich, podchodząc do lady. Barmanka sięgnęła na półki 
i wzięła stamtąd flaszkę jarzębiaku. Nalała kieliszek.

Lutek stał już przy nim. Czuł za sobą gorący, przyśpie­
szony oddech Szymona.

— Proszę panią, powtórka.
Szymon tym razem nie zaoponował. Przed sobą miał 

człowieka, którego już kiedyś poznał, a który omal nie 
skrzywdził Danki. Uczuł, jak mu krew uderza do głowy. 
Zacisnął jednak zęby, przywracając panowanie nad sobą. 
Facet w tej chwili obrócił się, wzrok jego ogarnął Szy­
mona. Coś w źrenicach błysnęło na krótki moment, zaraz 
zagasło. Za to Szymon odzyskał rezon.

— O, dzień dobry — powiedział i zamiast po stojący 
na ladzie kieliszek, wyciągnął rękę do tego człowieka. — 
Szymon Krajecki, może mnie pan sobie przypomni z 
Bieszczad, pracowałem w Solinie, a pan...

— ....ak — zabulgotał tamten, niechętnie ujmując rękę 
Szymona. — Chyba pan się myli. Jakoś nie mogę sobie 
pana przypomnieć. To jedno, a po drugie o omyłce musi 
świadczyć fakt, iż nie znam Bieszczad, nigdy tam jeszcze 
nie byłem. Zdrowie pana.

Wychylił szybko swój jarzębiak, rzucił bufetowej 
banknot i nie czekając na resztę, skłaniając się lekko za­
skoczonemu Szymonowi, zawrócił w kierunku sali.
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W bieżącym roku wielko­
polskie wytwórnie be­
tonów mają wyprodu­

kować 612 tysięcy m8 różnego 
rodzaju materiałów budowla­
nych. Dużo to czy mało? To- 
nażowo na pewno dużo. Wy­
starczy powiedzieć, że gdyby 
te materiały miały być trans­
portowane na place budowy 
koleją, to trzeba by użyć aż 
30 000 wagonów. Leczwstosun 
ku do rosnących potrzeb in­
westycyjnych Wielkopolski — 
jest to produkcja wciąż jeszcze 
za mała, szczególnie w warun­
kach chronicznego niedoboru 
cegły. Wprost niemożliwe jest 
zliczyć tych wszystkich przy­
padków, kiedy to ludzie, szcze 
gólnie na wsi, mają pieniądze, 
chcą coś za nie budować i nie 
mogą...

Sytuacja jest nieco parado­
ksalna. 'W PKO i innych ka­
sach oszczędności obywatele 
mają kilka miliardów złotych. 
Chyba drugie tyle tkwi w wiej 
skich „pończochach”. Dla gos­
podarki narodowej nie jest o- 
bojętne, kiedy i na co te pienią

Z problemów bndownMwa

Kio taniej i szybciej?
dzę zostaną przeznaczone. Bu­
downictwo jest jedną z pożą­
danych form odciągania pie­
niądza z rynku. Gliny, pospół- 
ki i wapna mamy w Wielko- 
polsce dosyć. W roku ubiegłym 
nagromadziły się w handlu re­
manenty niesprzedanego ce­
mentu. Jednak wybudowanie 
obory, domku czy nawet zwy­
kłej szopy jest u nas przed­
sięwzięciem często ponad siły 
przeciętnego obywatela. Właś­
nie z powodu kłopotów z na­
byciem pełnego zestawu po­
trzebnych materiałów budow­
lanych, głównie konstrukcyj­
nych i ściennych.

Kłopoty te znajdują odzwier 
ciedlenie w jakiś sposób i w 
rocznikach statystycznych. Je­
śli np. w roku 1958 w mia­
stach i wsiach województwa 
poznańskiego stanęło 7898 róż-

Pódl znakiem rozrywki i nowych serii

Lato w kinie
1O milionów

Pracownicy poszukiwani
MHD - Art. Spoż. Poznań - Północ — przyjmie do 
pracy PRACOWNIKÓW do roznoszenia mleka butel­
kowego w dzielnicy Stare Miasto.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, pokój 10, ITT 
ptr., tel. 530-65 przy ul. Wielkiej 26. K4522

Dnia 6 lipca 1966 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Stefan Witzleben
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWA i WNUKI
_____  .. 27579g

Dnia 5 lipca br. zmarła po długich cierpie­
niach, nasza piroga matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 82, śp.

Pelagia Manyś
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Strapiona

RODZINA
27548g

t
Dnia 6 lipca 1966 r. po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach zakończyła swój pracowity żywot, 
moja najdroższa żona, najwierniejsza towa­
rzyszka życia, nasza ukochana i najtroskliwsza 
matka, babcia, siostra, teściowa i ciocia, prze­
żywszy lat 65, śp.

Cecylia Ciachowska
z domu Dimke

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 z domu żałoby.

W głębokim 1 nieutulonym żalu pogrążeni 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

Borek Wlkp., Poznań, Świdnica, Paryż.
27572g

etni, lipcowo-sierpniowy 
program Telewizji z uwa 
gi na urlopowy „szczyt” 

będzie miał charakter typowo 
rozrywkowy, relaksowy. A po­
nieważ nadmiarem dobrych 
tzw. żywych programów roz­
rywkowych Telewizja wciąż 
nie dysponuje — letni reper­
tuar, jak o żadnej porze roku 
wypełniony zostanie wyjątko­
wo obfitą porcją pozycji fil-

uo TV. Wyświetlane będą 
nież odcinki popularnej

rów 
,Bo-

nanzy”, „Dr Kildare”, „Konia, 
który mówi” i „Barona”. Po­
nadto zadebiutują na szkla­
nym ekranie nowo zakupione 
ostatnio serie filmowe: wło­
ska pt. „Michał Anioł”, pre; 
zentująca osiągnięcia włoskie­
go Renesansu na tle twórczo­
ści genialnego twórcy, tej sa­
mej produkcji podróżniczy

nych budynków gospodarczych 
i mieszkalnych, to w roku 1964 
stanęły już tylko 7064 budyn­
ki. Jeśli więc w budownictwie 
przemysłowym notujemy kolo 
salny postęp, to w indywidu­
alnym — co najmniej zastój. 
Ale też budownictwo uspołecz­
nione zabiera przytłaczającą 
większość całej produkcji ma­
teriałów budowlanych, a na­
wet różnymi sposobami prze­
chwytuje je z tak zwanej puli 
wolnorynkowej, przeznaczonej 
przede wszystkim dla rolni­
ków.

Powie ktoś: dobrze, ale tak 
było przed dwoma laty. Dzi­
siaj jest na pewno lepiej, każ­
dy rozumie, iż materiały budo­
wlane należą do artykułów 
pierwszej potrzeby i powinny 
być do nabycia wszędzie, szcze 
golnie na wsi.

Spójrzmy więc, jak wygląda 
obecnie sytuacja na wsi. W 
roku 1964 w indywidualnej go­
spodarce wiejskiej Wielkopol­
ski stanęło 4077 budynków, w 
tym 2671 gospodarczych. W ro­
ku ubiegłym stanęło już tylko 
3901 budynków, w tym 2657 
gospodarczych. A więc regres 
trwa dalej.

Nie znaczy to, że osłabł pęd 
do budowania. Rady narodowe 
nie mogą się wprost opędzić od 
proszących o zezwolenie na roz 
poczęcie budowy. W roku 1964 
wydały takich zezwoleń 9500. 
W roku ubiegłym — już ponad 
12 000! Lecz porównanie tych 
liczb jest wymowne. Cykl bu­

tami gromadzą potrzebny ma­
teriał. Inni obserwują ten 
trud i... tracą chęć do budowa­
nia. Pieniądze przeznaczone 
pierwotnie na budowę zużytko 
wują na inne potrzeby.

Dla rozwoju rolnictwa hle 
jest to sytuacja pomyślna. Dla 
rozwoju infrastruktury Wiel­
kopolski i poprawiania warun 
ków mieszkaniowych obywa­
teli (szczególnie wsi i małych 
miasteczek) — także nie.

Jakie są perspektywy poprą 
wy tej sytuacji?

W latach 1966—70 zamierza" 
się przeznaczyć 459 min. zł na 
rozbudowę i modernizację prze 
mysłu prefabrykatów - w Wiel 
kcpolsce. W końcowym roku 
5-latki produkcja prefabryka­
tów ma osiągnąć 1040 tysięcy 
ms. W porównaniu z 612 tysią­
cami ms roku bieżącego, bę­
dzie to wzrost niemały. Czy 
wystarczający?

Z dniem 1 stycznia br. wszy­
stkie wytwórnie prefabryka­
tów przemysłu terenowego 
przeszły pod zarząd Minister­
stwa Budownictwa, które ma 
najwięcej środków na ich roz­
budowę i modernizację. Obok 
niego produkcją prefabryka­
tów nadal będą się zajmowały 
resorty: rolnictwa, gospodarki 
komunalnej, łączności, spół­
dzielczość pracy*i sektor pry­
watny. Ciekawy jest przy tym 
rozdział funduszów na inwesty 
cje oraz planowany przyrost 
produkcji za te pieniądze. O-

mowych: seriami, reportażami, cykl przygodowy pt. „Przygo-
filmami fabularnymi... W ukła 
dzie gatunkowym — wyraźna 
przewaga westernów, „krymi­
nałów”, filmów sensacyjnych, 
przygodowych, komedii.

Wśród przeszło trzydziestu 
pełnometrażowych filmów fa­
bularnych, które wyświetlone 
zostaną w tym okresie na szklą 
nym ekranie, telewidzowie 
obejrzą szereg amerykańskich 
westernów, pochodzących z za­
kupów własnych TV, nie pre­
zentowanych dotychczas w ki­
nach. Są to: ,Powrót Franka 
Jamesa” o słynnym bohaterze 
„Dzikiego Zachodu”, którego po 
stać odtwarza popularny Hen­
ry Fonda; „Srebrny bicz” reż. 
Harmona Jonesa ukazuje hi­
storię napadu na dyliżans wio­
zący złoto, i „Dumni” reż. 
Roberta Webba — walkę z 
bandą terroryzującą mieszkań­
ców spokojnego miasteczka.

Nie zabraknie też polskich 
filmów fabularnych, zrealizo­
wanych przed kilku laty, bo 
CWF, ze względów konkuren­
cyjnych, wciąż nie dopuszcza 
nowości naszej kinematografii

dy kapitana Cooka” — o słyn­
nym angielskim żeglarzu-od- 
krywcy. Przygodowy charakter 
ma równie węgierska 13-od- 
cinkowa seria „Kapitan Ten- 
kesz”, której akcja rozgrywa 
się podczas Wiosny Ludów. 
Natomiast włoska seria filmo­
wa pt. „Największe teatry ope 
rowe świata” zapozna tele­
widzów ze słynnymi operami 
Wiednia, Neapolu, Pragi, Mo­
skwy, Leningradu.

Filmowy letni program te­
lewizyjny, mimo że nie wolny 
ód „starzyzny”, tytułów obli­
czonych na tanie gusty, zapo­
wiada się okazale — przynaj­
mniej pod względem rozmia- 
iów. Oby tylko radykalnej po­
prawie uległa techniczna ja­
kość projekcji. Nie dość bo­
wiem, że sama specyfika tele­
kina obniża wyraźnie walory 
artystyczne prezentowanych 
filmów na domiar złego na- 
gnrnnie odtwarza się je ze 
starych, zniszczonych, nie dość 
rozjaśnionych kopii, czynią­
cych obraz często nieczytel-
nym. (E. L.)

Zjednoczenie Przemysłu Gazowniczego w Warszawie, 
ul. Krucza 6/14 — zaangażuje REWIDENTÓW 
KSIĘGOWYCH.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 
ekonomiczne 1 przynajmniej 3 lata praktyki w re­
wizji przemysłu lub na kierowniczym stanowisku 
w pionie finansowo-księgowym.

Warunki przyjęcia z siedzibą w Poznaniu — Za­
kłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego , ul. Gro­
bla 15.

Wynagrodzenie miesięczne według obowiązującej 
siatki płac dla rewidentów.

Uwaga: Oferty rozpatrywane będą na miejscu 
w ZGOP, w 14 dni po ukazaniu się ostatniego ogło­
szenia. K4415

GEODETĘ z wyższym lub średnim wykształceniem 
geodezyjnym — zatrudni zaraz

Biuro Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa 
w Poznaniu, Gajowa 10.

Płaca akordowa. Zgłoszenia: IV piętro, pokój 71.
K4485

Wydział Rolnictwa 1 Leśnictwa Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — zatrudni zaraz

ST. REWIDENTA — wymagane wykształcenie 
wyższe i 3 lata praktyki zawodowej lub wy­
kształcenie średnie i 6 lat praktyki zawodowej. 

Zgłoszenie przyjmuje Referat Osobowy — ul. Towa­
rowa 53, pokój 18. K4465

Dnia 6 lipca 1966 r. zmarł tragicznie mój uko­
chany mąż, nasz kochany tatuś, syn, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 33, śp.

Kazimierz Pawłowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

27611g

t
W dniu 6 lipca 1966 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, nasz drogi i kochany ojciec, teść 
i dziadek w wieku lat 68, śp.

Stanisław Jakubiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI
27557g

Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, spa­
cerowe poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a.

26920g

Samochody
Sprzedam „Fiata 600 - 
Multipla” z nowym silni- 
k.em. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27462g.

Nieruchomości
Sprzedam ogrodnictwo 2 
ha sadu z budynkami, o- 
parkowane, przy Pozna­
niu. Władysław Smytry, 
Poznań, Krzesinki. Prze­
myska 18.264 59g

Willa nowa wolnostojąca, 
wyłączona, czteropokojo- 
wa. z kuchnią, łazienką, 
zaraz wolna, centralne o- 
grzewanie, garaż, ogród, 
blisko tramwaju — 390.000 
zł; dom zaraz wolne dwa 
pokoje, kuchnią, łazien­
ka, duży ogród, połowa 
170.000; barak mieszkalny 
pokój, kuchnią, duży o- 
gród — Jeżyce, 100.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 27439g

Dom jednorodzinny no­
wy z ogrodem sprzedam 
z powodu wyjazdu. Sta­
nisław Skrzypek, Kłecko, 
pow. Gniezno. 9882p

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, zabudowania, inwen­
tarz. Stanisław Grześko­
wiak, Smogorzewo, p-ta 
Piaski, powdat Gostvń 
Wikp. 9833p

Puszczykowo — sprzedam 
2000 m‘, ogród przy lesie, 
dworcu, autobusie, naj­
lepsze położenie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 191 
dla 26563g. i

dowy się wydłuża. Ludzie la- brązuje to poniższa tabela:

wytworzy otrzyma na wytworzy

Producent w 1966 r. inwestycje w 1970 r.
w tys. ms min. zł w tys. m3

Zjedn. Przem. Betonów 279 244 562
Pozn. Zjedn. Budown. 112 110 ISO

•Zjedn. Przem. Kruszyw 11 2 14
Min. Rolnictwa 118 77 163
Min. Gosp. Komunalnej 28 6 35
WZGS 21 16 53
WZSP 28 4 38
Min. Łączności 5 ? 5
Inni 10 Tl 10

\
Razem 612 459 1040 ;

Który z inwestorów uzyska sprawiedliwiają tak duże róż-
najtańszy przyrost produkcji? nice w nakładach, a więc w
Naszym zdaniem Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy. Na 
uzyskanie przyrostu każdego 
tysiąca ms prefabrykatów zu­
żyje on tylko 400 zł inwesty­
cyjnych, podczas gdy Poznań­
skie Zjednoczenie Budownic­
twa — ponad 2000 zł, Minister­
stwo Rolnictwa — 1700 ił. a 
wyspecjalizowane Zjednocze­
nie Przemysłu Betonów — 850 
zł!

Nasuwa się wątpliwość: czy 
różnice w gabarytach, jakości 
i celu przeznaczania prefabry­
katów wytwarzanych przez po­
szczególnych producentów u-

Kupię domek jednorodzin 
ny lub połowę, może być 
niewykończony do 280 
tys. zł, blisko tramwaju 
lub wyłączone 2—3 poko­
je z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26565g.

Kupię działkę pod bliź­
niak ok. 700 m\ Sołacz, 
Winogrady. Oferty „Pra- 
ra”, Grunwaldzka 19 dla 
26457g._________________ 

Wille wyłączona, wolno­
stojącą lub bliźniaczą 
czteropokojową, z kuch- 
n-a, łazienką, ogródek, 
blisko tramwaju, okolicy 
Grunwald, Sołacz — do 
400.000 spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla*'27438g.

U ciekła papużka szaro- 
niebieska. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Reymonta 
7 m. 4.27429g

2. VII. zgubiono komplet 
narzędzi do motocykla. 
Znalazcę wynagrodzę. Bo 
gusław Wałkowski, Po­
znań, Słowackiego 25 
m 14.27416g

Zgubiono kurtkę skórko­
wą wraz z dokumentami 
na trasie Chludowo — Su 
chylas. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Stefan 
Wrjtowycz, Świebodzin, 
Topolowa 176 m. 11.

27262g

Posiadam wtryskarkę 30 
gramową, własny lokal, 
przyjmę zamówienia — 
względnie współpracę, e- 
wentualnie sprzedam lub 
wydzierżawię. Tel. 671-683. 

27203g

Poszukuję natychmiast 
wvkonnwców torebek z 
folii polietylenowej lub 
odzieżowej. Tel. 509-07.

X7499g

kosztach inwestycyjnych? Czy 
nie można by tego przyrostu 
produkcji uzyskać nieco taniej 
lub -r- odwróćmy sytuację — 
za te same pieniądze uzyskać 
więcej produkcji i szybciej?

Czas odgrywa w budownic­
twie olbrzymią rolę. Dla reali­
zacji zadań bieżącej 5-latki 
nie jest przecież obojętne, 
kiedy na rynek trafią dodat­
kowe prefabrykaty, a więc kie 
ay rolnik postawi sobie po­
trzebny budynek: za rok czy 
za cztery lata?

PIOTR CHOJNACKI

MUZEA
Archeologiczne (Mlelżyń 

skiego 27'29) — g. 13—19.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego — g. 9—15.

MiJitarium — (Cytadela) 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) —Emil Famira (CSRS) 
— „Malarstwo” — godz. 
10—20.

WOIT (St. Rynek) — 
„Kraków” — g. 9—17.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja­
pońskiego — g. 10—18.

DYŻURY

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pi. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10- 15.

Galeria ZPAP — „Wy­
stawa grafiki 1 rysunku 
sekcji malarstwa” — g. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
„Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — godz. 17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op- 
art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

Pałac Kultury — hol wy 
stawa fotografiki A. Kacz 
kewskiego ..Bramy trage­
dii” — g. 10—18.

Wojskowy Szpital Rejo­
nowy (ul. Grunwaldzka, 
tel. 656-52) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru­
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 7. tel. 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy 
— chir. dziec. do lat 14 
(ui św. Józefa 7'9, tel. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gu4e tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe za- 
eberowania w domu, tel. 
5<4-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stomą 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
teł. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
gc 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 249. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Międzynarodowy Hotel Studencki 
otwarty dla gości

I Studencki przy ul. Kórnickiej corocznie w okresie 
lata, w przeciwieństwie do innych poznańskich „akade­

mików”, zmienia swoje oblicze. Stroi się i dekoruje, we­
wnątrz zaś rozbrzmiewa różnojęzycznym gwarem, w którym 
dźwięki naszej rozmowy ojczystej są rzadkością.
Chodzi oczywiście o Między­

narodowy Hotel Studencki, 
którego kolejna „kadencja” 
rozpoczęła się 1 lipca. Łącznie 
z obsługą MHS może pomie­
ścić w swych murach jedno­
razowo 340 osób. Ponieważ 
hotel jest, jak głosi pierwszy 
z wyrazów wchodzących w 
skład jego nazwy: międzyna­
rodowy, przyjmuje przede 
wszystkim młodych turystów 
zagranicznych. Większość z 
nich to uczestnicy grupowych 
wycieczek, kierowanych ru 
przez „Almater” (Biuro Wcza­
sów, Podróży i Turystyki ZSP) 
oraz Biura Turystyki Młodzie- 
żowej „Juventur” (ŻMS, ZMW, 
ZHP). Poza tym. w MHS-ie 
znajdują schronienie turyści 
indywidualni zarówno krajo­
wi jak i zagraniczni.

Prowadzący hotel spodzie­
wają się, że w roku bieżącym, w 
lipcu i sierpniu z usług MHS- u 
skorzysta 10—11 tys. osób (w 
roku ubiegłym było ich w su­
mie 5,5 tys.) Do 6 bm. „Aka­
demik” przy ul. Kórnickiej od­
wiedziło ponad 500 osób, w 
tym 70 proc, z Zagranicy.

Przebywający w Poznaniu 
studenci zagraniczni zwiedza­
ją miasto i okolicę oraz nie­
które zakłady pracy. W hotelu 
goście mają do dyspozycji klub 
oraz świetlicę. Wyjątkowo do­
brze zaopat rzono obecnie 
MHS w prasę krajową i za­
graniczną. Poza tym goście 
mogą na miejscu obejrzeć re­
klamowe filmy turystyczne 
„Orbisu” oraz Centralnej In­
formacji Turystycznej. Nie 
brak folderów, a swoistą atrak 
cję stanowi udostępniona stu­
dentom przez WOIT wystawa 
plakatów turystycznych rekla­
mujących różne miasta Polski.

Nad -właściwą obsługą mło-

Próby usprawnienia 
przesyłki paczek

Od 1 lipca w urzędach pocz­
towych Poznania i wojewódz­
twa wprowadzone zostały do 
sprzedaży nowe wzory adre­
sów pomocniczych dla paczek. 
Mają one takie same rubryki 
jak stare i różnią się tylko 
tym, że są przywiązywane do 
paczek. Chodzi tu o uniknię­
cie kłopotów- jakie wynikają 
w momencie zgubienia adre­
su pomocniczego. Dotychczas 
dość często zdarzało się, że 
niektóre adresy pomocnicze, 
które przecież przesyłane są 
„luzem” ginęły i trzeba było 
wT urzędach pocztowych wy­
pisywać zastępcze.

Nowe wzory adresów po­
mocniczych wprowadzono na 
próbę, na zlecenie Minister­
stwa Łączności. Po 10 lipca 
Poczta -wróci do starych wzo­
rów i jeżeli przeprowadzona 
analiza będzie pomyślna dla 
nowych adresów, zostaną one 
wprowadzone już na stałe. 
Szkoda tylko, że o nowym 
eksperymencie klienci Poczty 
nie zostali poinformowani 
wcześniej. (st) 

dych turystów czuwa 10-osg- 
bowa kadra (recepcja, sprawy 
programowe), której członko­
wie władają biegle językami 
obcymi, jak również posiada­
ją odpowiednie przygotowa­
nie fachowe, (ad)

Tabor dla MPK 

Jeszcze w tym roku 
24 tramwaje

i 49 autobusów
Powszechnie znane są kło­

poty taborowe poznańskiego 
MPK. Władze miejskie, przy 
aużym poparciu wojewódzkich 
instancji partyjnych, raz po 
raz zwracały się z apelem do 
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej o przydział większej 
liczby tramwajów i autobu­
sów. Starania te zakończone 
zostały sukcesem. Jeszcze w 
tym roku Poznań otrzyma 24 
wozy tramwajowe (11 dotych­
czasowych MPK przeznacza w 
1966 roku do kasacji) i 49 au­
tobusów w tym 9 przegubow­
ców (29 dotychczasowych do 
kasacji, głównie Sany). Tym 
samym na koniec br. Poznań 
powinien dysponować 330 wo­
zami tramwajowymi i 168 au­
tobusami.

W roku przyszłym plan do­
staw przewiduje otrzymanie 
przez MPK 35 wozów’ tram­
wajowych (18 do kasacji) i 34 
autobusy w tym 9 przegubow­
ców (w 1967 r. aż 34 autobusy 
pójdą do kasacji). Tak więc 
liczba tramwTajów w 1967 r. 
wzrośnie do 367, a autobusów 
będzie tyle samo co w br. Je­
żeli chodzi o tramwaje, to 
znaczna poprawa nastąpi w7 
1968 r.. kiedy to otrzymamy 
65 wozów, a tylko 22 pójdą do 
kasacji. Autobusów otrzyma­
my 22, a 9 pójdzie do kasa­
cji. W 1968 r. mają zniknąć 
ostatecznie z poznańskich ulic 
autobusy marki „San”. MPK 
eksploatować będzie wyłącz­
nie „Jelcze” normalne i prze­
gubowa. (st}

Kilka problemów — naszym zdaniem nierozwiązanych należy­
cie — omówiliśmy w artykule pt. „Sprawy nie tylko zieleni” 

f„Głos” z 1. VI. br.).

Jedna z nich, to trzepanie chod­
ników przez personel restauracji 
„Botaniczna”. Odbywało się to co­
dziennie około godz. 23, po za­
mknięciu lokalu. Tej samej resta­
uracji wytknęliśmy — wykorzy­
stując listy czytelników. — że ob­
sługa zbyt tolerancyjnie podcho­
dzi do sprawy sprzedaży alkoholu, 
zwłaszcza osobom już podpitym.

Dyrekcja PZG „Restauracje” 
odpisała nam, że zwołano w „Bo­
tanicznej” naradę, na której wska 
zano, jak mają być przeprowa­
dzane codzienne porządki i jak 
przestrzegać zarządzeń antyalko­
holowych.

Jesteśmy przekonani, że nara­
da dała właściwe rezultaty i nie 
będziemy już musieli przypomi­
nać załodze „Botanicznej” o obo­
wiązku dbania o spokój okolicz­
nych mieszkańców czy o należyty 
porządek w otoczeniu lokalu.

Na nasz artykuł odpowiedziała 
także dyrekcja MPK. Zaznaczyła 
ona w liście, że nie widzi potrze­
by zakładania wewnętrznego par- 
kaniku wokół pętli tramwajowej, 
że wystarczy istniejący już par­
kan zewnętrzny. „Uważamy jed-

W tym roku pierwsze
budynki mieszkalne na Ratajach

minionych 20 latach zabudowy miasta wyczerpały się 
tereny uzbrojone położone po lewej stronie Warty. 

Stąd też postanowiono przystąpić do zabudowy terenów 
prawobrzeżnych. Przygotowania do budowy nowej dzielni­
cy mieszkaniowej Rataje rozpoczęto praktycznie w zeszłym 
roku.
Latem ub. r. Poznańskie 

Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 — przystąpiło tam do bu­
dowy poligonowej wytwórni 
prefabrykatów. Domy na Ra­
tajach stawiane bowiem bę­
dą na takiej zasadzie jak bu­
dynki na osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego — a więc z 
wielkich płyt. Wytwórnia pre­
fabrykatów gotowa będzie w 
tym roku.

Dalszy krok — to przystą­
pienie w tym roku do uzbro­
jenia terenów. Prace te pro­
wadzi „Hydrobudowa 9”. Za­
początkowaniem zaś samej bu 
dowy osiedla, które w przy­
szłości zamieszkiwać będzie 
około 150.000 osób, jest rozpo­
częcie wykopów pod pierwszy 
budynek (nr 44) oraz wmuro­
wanie tu aktu erekcyjnego, co 
ma wkrótce nastąpić. Do koń­
ca tego roku — w stanie su­
rowym — wybudowanych bo­
dzie pierwszych 5 budynków 
mieszkalnych, każdy po 5 kon­
dygnacji oraz jeden 11-kon- 
dygnacyjny. Ten budynek po­
siadać będzie 1.260 izb.

Cała nowa dzielnic? miesz­
kaniowa Rataje podzielona 
jest na 27 osiedli, z których 
każde zamieszkiwać będzie od

Ciemne plamy 
na nowym tynku

Z dużym zadowoleniem przyjęli 
mieszkańcy nowo wybudowanego 
domu przy ul. Taczanowskiego 19 
ekipy Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Elewacyjnych, które 
w ubiegłym miesiącu przystąpiły 
do tynkowania budynku. Trzeba 
przyznać, że tempo prac było 
szybkie i już w najbliższych 
dniach znikną rusztowania usta­
wione wokół bloku. Szkoda tylko, 
że na szczytowej ścianie od stro­
ny ulicy pozostaną na biało-źół- 
tym tynku widoczne z daleka 
ciemne plamy. A może jeszcze 
przed zakończeniem prac uda się 
je usunąć, tak, aby nie szpeciły 
efektownej całości, (st)

Na temat 
jeżyckiej pętli

nak — piszą z MPK ,— że na ten 
temat powinien się wypowiedzieć 
Wydział Architektury i Budo­
wnictwa Prezydium RN Pozna­
nia oraz organy odpowiedzialne 
za bezpieczeństwo ruchu drogo­
wego w mieście”.

Wreszcie — odpo’wiedż Miejskich 
Pralni i Fąrhiarni na temat pawi­
lonu usługowego przy pętli na Je­
życach. Dyrekcja tego zakładu 
przyznaje 'nam rację, że pawilon 
zieje pustką od szeregu miesięcy, 
jednak usprawiedliwia to opie­
szałością wykonawcy — PPB nr 2 
— który do 20 ub. m. (data listu 
MPiF do redakcji) nie przekazał 
pawilonu użytkownikowi. Dyrek­
cja MPiF stwierdza, że niezwłocz­
nie po przekazaniu obiektu przy­
stąpi do wyposażenia go w po­
trzebne maszyny i urządzenia 
oraz przekaże nowy punkt usłu­
gowy do użytku. Ponoć główną 
przeszkodę w przekazaniu inwe­
stycji stanowi budowa nowego 
źródła zasilania pawilonu w ener­
gię elektryczną. O ile jednak wie­
my, te prace już dawno zostały 
zakończone. Czyżby zatem tu 
znów ktoś na kogoś musiał cze­
kać, by dokonać odbioru? (kp) 

5 do 5.500 osób. Jako pierwsze 
stanie osiedle A3. Zlokalizowa - 
no je między Wartą, ul. Zamen 
hofa oraz ul. Szczytnicką. Do 
roku 1970 przewiduje się wy­
budować tzw. zespół osiedli 
mieszkaniowych. A, położony 
wzdłuż Warty oraz część ze­
społu C (na wschód od ul. 
Zamenhofa). W sumie do 1970 
r. ma tu powstać około 6.330 
mieszkań (dla około 22.000 ła­
dzi), wraz z obiektami socjal- 
no-kulturalnymi.

Warto także wspomnieć, że 
górna warstwa urodzajna zie­
mi na tym terenie jest pieczo­
łowicie przewożona do budują­
cych się parków na Cytadeli i 
Malcie oraz na inne miejsca 
zielone, (a)

Dziatwa ze żłobka 
także na koloniach

Po raz pierwszy dzieci ze 
Żłóbka Tygodniowego na Dęb 
cu przebywały w zeszłym roku 
na 3-tygodniowych wczasach 
nad morzem. W tym roku, ja­
ko że zeszłoroczny wypoczy­
nek udał się powtórzono tę for 
mę wypoczynku. 65 dzieci (naj 
młodsze ma rok i 10 miesięcy 
a najstarsze 3 i pół roku) wy­
jechało ostatnio do Posadowa 
koło Lwówka. Siedzibą 4-ty- 
godniowych wczasów jest Ty­
siąclatka we wspomnianej 
miejscowości. Władze powia­
tu Nowy Tomyśl z dużą tros- 
kliwością pomogły w urządze­
niu wczasów . dla najmłod­
szych z Poznania. Długoletnia 
kierowniczka Żłobka Tygodnio 
wego — Aniela Szatkowska za 
poznała się zresztą wcześ­
niej z warunkami na miejscu 
i stwierdziła, że dzieciom na­
prawdę niczego podczas odpo­
czynku nie zabraknie. Nad ma­
luchami czuwa 22-osobowy per 
sonel. Jest także lekarz.

Dodatkowe pieniądze potrze­
bne na urządzenie kolonii u- 
zyskano dzięki zorganizowaniu 
dwóch imprez. Część kosztów 
pokrywają także rodzice, któ­
rzy bardzo są zadowoleni, że 
ich pociechy korzystają z ta­
kiej formy wakacji.

Taką formę wczasów dla 
dzieci — jak do tej pory — pro 
wadzi w kraju tylko wildecki 
żłobek. Ministerstwo Zdrowia 
zainteresowało się już tą ini­
cjatywą, którą pragnie roz­
propagować w kraju, (a)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii w 

związku z przeprowadzanymi pra­
cami eksploatacyjnymi nastąpią 
w dniu 11. 7. 66 r. w godz. 8—12.30 
dla ulic: Hibnera (lewa strona — 
od Lodowej do Głogowskiej), Lo­
dowa (od Hibnera do Rynku Ła­
zarskiego), Chłodnej, Głogowskiej 
i Fihdera (od Hibnera do Rynku 
Łazarskiego), prawej strony Rynku 
Łazarskiego (od Głogowskiej do 
Lodowej), w dniu 9. 7. 66 r. w 
godz 8—14 dla ulic: Rynek Łazar­
ski (— lewa strona — od Głogow­
skiej do Małeckiego), Głogowskiej 
(prawa strona od Rynku Łazar­
skiego do Engla), Engla (od Gło­
gowskiej do Rynku Łazarskiego).

(M4852)

Budowlani wyłonili 
najlepszych wieleboistów

Po raz ósnry odbyły się eliminacje wojewódzkie w wieloboju 
ogniskowym zorganizowanym przez Federację Sportową „Budowla 
ni” okręgu poznańskiego. Miejscem zmagań był ładnie położony 
i odpowiednio przygotowany obiekt KS Pogoń w Śmiglu.

Z niewiadomych powodów na 
starcie zabrakło reprezentantów 
silnych ognisk z Kalisza i Kroto­
szyna.

Imprezy sportowe 
z okazii 22 Lipca 

w Poznaniu
Z okazji Święta Odrodzenia w 

dniu 22 lipca odbędą się w całej 
Polsce liczne imprezy i pokazy.

WKKFiT w Poznaniu ustalił 
już program najciekawszych za­
wodów, które odbędą się z oka­
zji Święta Lipcowego.

Na Jeziorze Maltańskim od 
17—20 bm. rozegrany zostanie trój 
meCz kajakowy — Polska — NRF 
— Holandia, 19—21 odbędzie się 
turniej w hokeju na trawie re­
prezentacji juniorów Polski, 
Włoch, NRD i Czechosłowacji, 22 
bm. międzynarodowy mecz bok­
serski Poznań — Brno, tegoż dnia 
błyskawiczny turniej szachowy w 
Sali Kominkowej, wojewódzkie 
pływackie zawody młodzieżowe 
na pływalni Ośrodka Sportowe­
go przy ul. Świerczewskiego, o- 
gólnopolski mityng lekkoatlety­
czny, regaty żeglarskie na Kiek- 
rzu (od 22 do 24 bm.) i tenisowe, 
drużynowe mistrzostwa Polski.

9-10 lipca w Olsztynie
W dniach 9—10 lipca br. na sta­

dionie leśnym w Olsztynie odbę­
dą się VIII międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne Federacji 
KS Gwardia, w których udział 
weźmie 7 reprezentacji — odpo­
wiedników Gwardii z krajów de­
mokracji ludowej: Spartak (Buł­
garia), Ruda Hvezda (CSRS), Dy­
namo (NRD), Dinamo (Rumunia), 
Lozsa (Węgry), Dynamo (ZSRR), 
Gwardia (Polska).

W składach ekip znajduje się 
wiele znakomitości lekkoatletyki 
europejskiej. W konkurencjach 
żeńskich startować będą m.in. 
siostry Press i Itkina z ZSRR, mi­
strzyni olimpijska w oszczepie 
Penes z Rumunii, biegaczka buł­
garska Jorgowa oraz gwardzistki 
Kolejwowa, Sobieska, Rykowska, 
i Cierkowska.

Mistrzostwa Świata 
w Szermierce
Dokończenie ze str. 1 

seria pięknych akcji mistrza świa 
ta, który objął prowadzenie 4:2 i 
ostatecznie zwyciężył 5:3, awansu 
jąc do finału.

Z pozostałych 4 naszych szabli­
stów na słowa pochwały zasłuży­
li Zakrzewski i Nowara.

Dziś rozpoczną się eliminacje 
drużynowego turnieju floretowe­
go. W naszym zespole nie wystą­
pi Zbigniew Skrudlik, który w 
środę doznał kontuzji mięśnia pra 
wej nogi.

Mistrzem świata na rok 1966 we 
florecie mężczyzn został reprezen 
tant Związku Radzieckiego—Ger 
man Swiesznikow, odnosząc w fi 
nale 5 zwycięstw. Wicemistrzo­
stwo wywalczył Francuz Magnan 
— 4 zw„ a brązowy medal flore­
cista radziecki Putiankin — 3 zw. 
Czwarte miejsce zajął Węgier J. 
Kamuti — 2 zw. przed reprezen­
tantem Polski Ryszardem Parul- 
skim — 1 zw. oraz Francuzem 
•Noelem — 0 zw.

O tytuł mistrza świata trwała 
zacięta rywalizacja między Swiesz 
nikowem i Magnanem. Obaj mie­
li po 4 zwycięstwa, kiedy w ostat 
nim pojedynku turnieju doszło 
do bezpośredniego spotkania mię 
dzy nimi. Przy niebywałym do­
pingu 7 tys. publiczności zwycię­
żył w tej walce Swiesznikow 5:4 
i jako pierwszy w tegorocznych 
Mistrzostwach Świata wszedł ' na 
podium triumfatorów.

W finale indywidualnego tur­
nieju szablowego poza Pawłow­
skim walczyć będzie dwóch re­
prezentantów Związku Radziec­
kiego: Winokurow i Rylski, dwaj 
Węgrzy — Pezsa i Horyath oraz 
Wioch Calarese. (t)

W zawodach, wielobojowych, 
udział brać mogą tylko ci, któ­
rzy nie należą do klubów wyczy­
nowych.

Poza gimnastyką, wielobój o- 
bejmował następujące konkuren- , 
cje: w lekkiej atletyce — 100 m, 
skok w dal i pchnięcie kulą, 
strzelanie z kbks na 50 m, pływa­
nie na dystansie od 50 do 200 m. 
oraz sportową „zgaduj-zgadulę”^

Otwarcia imprezy dokonali: se­
kretarz okręgu Federacji Sporto­
wej Budowlani M. Olejniczak i 
prezes KS Pogoń St. Biskupski w 
obecności przewodniczącego Zw. 
Zaw. Pracowników Budownictwa A 
i Przemysłu Mat. Budowl. St. 
Ochockiego oraz miejscowych 
przedstawicieli władz.

Komisja sędziowska złożona z 
arbitrów POZLA ogłosiła nastę­
pujące wyniki:

Zespołowo pierwsze miejsce za­
jęło Biuro Rozliczeń Budownic­
twa Poznań — 587 pkt. przed Pil­
skim Przeds. Budowl. — 559 pkt. 
i Przeds. Budów. Rolniczego 
Ostrów — 419 pkt.

Wyniki indywidualne: Kobiety —
1. Elżbieta Doga PBR Środa 

126 pkt., 2. Bogumiła Frankowska 
PPB 2 P-ń 103 pkt., 3. Ewa Sza­
frańska BRB P-ń 101 pkt., 4. Bo­
gumiła Włodarek PPB 2 P-ń 97 
pkt., 5. Danuta Tomaszewska KZCB 
Przysieka St. 95 pkt., 6. Wanda 
Nowak PP BP 2 P-ń 78 pkt. Męż­
czyźni: 1. Edmund Gwizdek PPBF 
nr 1 P-ń 154 pkt., 2. Zenon Marek 
PPB 2 P-ń 154 pkt., 3. Feliks Frąc­
kowiak BRB P-ń 153 pkt., 4. Ta­
deusz Rauchut PB Roi. Środa 140 
pkt., 5. Ryszard Malinowski 
PB Roi. Środa 137 pkt., 6. Czesław 
Szelągiewicz PPBP 2 P-ń 135 pkt. 
Pow. 35 lat. 1. Henryk Politycki 
PPB Piła 113 pkt., 2. Marian Rajek 
PPB Piła 88 pkt., 3. Władysław 
Garbarek PPR Ostrów 80 pkt.

Ogólnopolskie finały wielobo­
jów Federacji „Budowlani” od­
będą się w Częstochowie. (P)

' Przedstawiciele najlepszych le- 
• spełów wielobojowych odbierają 
i puchary z rąk sekretarza okręgu 

Federacji M. Olejniczaka.
Fot. K. Przychodzki

Polscy kajakarze 
| w NRF

W dniach 9 i 10 bm. dojdzie w 
| Essen — NRF do wielkiej próby 

sił w kajakarstwie europejskim. 
W dwudniowych regatach kobiet 
i mężczyzn wystąpi 8 reprezenta­
cji państwowych, w tym również 
Polska.

Barw naszych bronić będzie 9 
Kajakarzy, 4 kajakarki oraz dwóch 
zawodników startujących na ka­
nadyjkach. W ekipie polskiej wy­
stąpi trzech zawodników z Poz­
nania: Piszcz, Jankowiak i Mar- 
chlik. (p)

Lipiec Elżbiety

8 ___________
piątek Słońce: 3.40—20.16

TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Król włó­
częgów”; NOWY — g. 19.30 „Mąż 
i żona"; OPERA — g. 20 „Cyru­
lik Sewilski” (na dziedzińcu Szko 
ły Baletowej); OPERETKA — nie­
czynna.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA -*» g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Bazyliszki” (włoski, 16 I.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Ostatni zachód słońca” (USA, 14 
1.); BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20 
„Samotny jeździec” (USA, 16 1.);

CZTERNASTKA i GONG — nie­
czynne; GRUNWALD — g. 17 i 
19.30 „Okropna żona” (czeski, 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Zona dla Australijczy­
ka” (poi., 12 1.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 19.30 „Dwaj 
z Teksasu” (USA, 11 1.); MALTA 
g. 16 „Kapral i inni” (węg., 11 1.), 
g. 18 i 20 „Wielki skok” (franc., 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30 
i 20 „Czarne skrzydła” (poi., 16 1.); 
OLIMPIA — g. 19, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Czarny tulipan” (franc.-wło­
ski, 14 1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 
„Pieczone gołąbki” (poi., 11 1.), g.
20 „Nagie ostrze” (ang., 16 1.); — 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Tom Jones” (ang., 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 10 i 12.30 „Milcząca 
gwiazda” (poi., 12 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Lot kapitana L^ya; (NRD, 
16 1.); PRŻYJAZN — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Przerwany lot” (poi., 16 1.); 
RI AUTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30 i 
20 „Dwaj z Teksasu” (USA, 11 1);

/RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Syn kapitana Blooda* — 
(włoski, 12 1.); SCALA — g. 16 
„Kopciuszek” (radź., 9 1.), g. 18 

„Faraon” (poi., 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Zerwany most” — 
(poi., 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 i 19.15 „Zalot­
nik” (franc., 14 1.); WARTA — g. 
15, 17.30 i 20 „Pieczone gołąbki” 
(poi., 11 1.); WILDA — g. 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Markiza Angelika” 
(franc., 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Zbrodnia doskonała” 
(franc., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 — „Waszyngton”.

rĄdio
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3) 69.74 MHz: 
8.15 Zesp. rozrywk.; 8.49 Dr Ża­
biński przez mikrofonem; 9 Dla 
dzieci aud. wakacyjna; 9.40 Dla 
dziccińców wiejskich i przedszkoli 
„Zabawy przy głośniku”; 10.30 — 
Rytm i piosenka; 11.40 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa naro­
dów radź.: 12.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13.40 Swojskie mci.; 14 Public, 
międzynarod.; 14.15 Konc. Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR; 15.05 M. Rim- 
ski-Korsakow; Suita ork. z op. 
„Złoty kogucik”; 15.30 Polska ano­

nimowa pieśń chóraina epoki Re­
nesansu; 16 Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Rytmy młodych; 18.45 Kwa 
drans z dedykacją; 19.30 Koncert 
życzeń; 26.30 Wieczór litcracko- 
muzyczny; 23.15 Nowości programu 
III; 0,05 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8.15 Muzyka; 8.35 Aud. 
Red. Społ.; 8.55 Koncert muz. roz­
rywkowej; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Konc. dla wczasowiczów; 10.50 
„Miasto” ode. pow.; 11.10 „Prima- 
donna ubiegłego sezonu”; 11.25 
Orl^ i zesp. rozrywk.; 12.25 Pol­
ska muz. ludowa; 12.40 Kultura 
pilnie poszukiwana; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 14 Muz. opero­
wa; 14.30 List ze Śląska; 15.30 Dla 
dżieci „Wielka przygoda” ode. IV 
pow.; 16.05 Felieton Red. Społ.j 
17.25 Muzyka: 17.50 Aud. sport, pt. 
„Rozmowy o królowej’’; 18.10 Me­
lodie na organach Hammonda 

gra B. Hardy; 18.20 Wielkopolskie 
aktualn. turyst.; 18.25 „Wernisaże" 
— rozmowy o aktualiach plastycz­
nych; 18.45 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 Konc. z nagrań 
Ork. „Philharmonia” oraz Ork. 
Symf. Filharmonii Berlińskiej p. 
d. Herberta von Karajaha; 21.51 
Sprawozd. dźwiękowe z'Mistrzostw 
Świata w Szermierce; 22.05 Radio­
wy Teatr Młodych — „Dziwna 
dziewczyna” słuch.; 22.50 Muz.;
23.05 Gra Ork. An.|PR p. d. E.' 

Czernego.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 10, 12.06, J1G, 19, 21.Ż4, 
23.50.

TELEWIZJA

jPlĄTEK: 17 Sprawozd. z Mię­
dzynarodowych Zaw. Lekkoatlety 
o Memoriał Rosickiego — \Praga);
18.55 Film z serii — „Świat, który 
nie może zginąć”; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 „Spotkania kielec­

kie” — reportaż z wojew. kielec­
kiego; 20.50 III TV Festiwal Tea­
trów Dramatycznych „Don Alva- 
rez albo niesforna w miłości kom 
panija” — S. H. Lubomirskiego; 
przeniesienie z Teatru im. Juliu­
sza Osterwy w Gorzowie Wlkp.J 
22.25 Dziennik.

SOBOTA: 9.30 „Pontcarral” — 
film fab. prod. franc. (1. 14); 16.40 
Program Tygodnia; 17 Sprawozd. 
z Międzynarod. Zawodów Lekko­
atletycznych o Memoriał Rosickie­
go (Praga); 19.05 „Kapelusze” — 
paryski program baletowy — film; 
1.9.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Mię 
dzy Legnicą a Głogowem” — pro­
gram z cyklu „Spotkanie z Ty­
siącleciem”; 20.25 Piosenki fran­
cuskie. Wykonawcy: M. Varenne, 
Jennifer, G. Lebre. Prezentują: 
Jcugert i L. Kydryński; 21.10 "" 
Dziennik; 21.25 Wiadoni. sport.; 
21.35 „Pontcarral” — film fab. 
prod. franc. (1. 14).

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.
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